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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Poniedziałek dnia 10 Września v. s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t- P e te rsb u rg , dn ia  1 września*
N o *v i n т  D w o r u .

Baron P a /m s tje rn a , poseł nadzw ycza jny  i 
m in is ter  pełnomocny N. K .  J .  Szwedzkiego i Nor- 
wegskiego , oddalając się na czas z  tuteyazey sto­
licy, dla udania się do Odessy , o trzym ał zaszczyt 
bydź  przypuszczonym, d. 3o sierpnia, dla złożenia 
pożegnania N ayjaŚnikyszey C esauzowey J eymości 
M atce, za powrotem J. С. M. z k lasztoru  ś. A le -  
ха п а га  Newskiego. (7 d. S- j?.).

— Przez n a jw y ższy  ukaz do Rządzą­
cego S en a tu , datowany w Odessie d. 9 sierpnia, 
radca k o leg ia ln y ,  P ersia n i. zna jdu jący  się przy  
miss у i we F rankfo rc ie  sekretarzem poselstwa, w y­
niesiony na radcę stanu.

— Przez najw yższe ukazy, objawione R zą ­
dzącemu Senatowi przez P. M in istra  spraw  w ew nę­
trznych, d. 21 sierpnia 1З28 roku:

1) J ego Cesarska Mość, dostrzegłszy z zado­
woleniem z naypoddanieyszego raportu  K ijow skie­
go Gubernatora Wojennego, Jen e ra ła  Porucznika 
Żełluchina, iż naznaczone z p ow ierzone j  jemu gu­
berni», podług ostatniego Q2go naboru, do p rzy ję ­
cia wedle rozkładu D epartam entu  Inspek to rsk ie ­
go 118З ludzi rek ru tó w , w przeciągu miesiąca czer­
wca przyjęci i w  miesiącu lipcu w ysłan i zostali do 
swoich przeznaczeń, N а у w у ż e  у R o z k a z a ć  
r a c z y  ł  oświadczyć Jene ra ł-P oruczn ikow i Ż e l-  
tuch inow i AlcwjHS/.B J ego Cksarskiey Mości zado­
wolenie za jmrliwts r-_, • -
rZąd/.eula, skutkiem k tó rych  cała naznaczona z Gu- 
Łemtii Kijowskie)' powinność r e k ru c k a ,  w  tak  
kró tk im  czasie i tak należycie w ypełn iona.

Г  J ego Cesarska M ość, dostrzegłszy z rap­
o r t ó w  J ego CesaRskiey W jsokosci Cesarzewi- 
czv J egomości, iż w guberni, P o d o lsk ie j  nazna­
czony q2gi nabór rekrucki zupełm e ukończony,  
o ized  u,dvnleniem naznaczonego na to d w um iesię ­
cznego terminu, N a  у w y ż e y  r o z k a  z a c r a ­
c z y ł  oświadczyć G ubernatorowi C yw ilnem u M o -  
ѵлД / f j  eco Cesarskiey Mości zadowolenie, za je- 
ern /rorliwe staranie, skutkiem  którego, cała nazna­
czona w  pow ierzonej mu guberni! powinność re­
k r u c k a ,  w  tak r y c h ły m  czasie należycie  oopeł-

__ Dnia 4 sierpnia Cesarz J egomość po tw ie r­
dzić raczył opiniją Rady Państw a, stosownie do 
przełożenia Rządzącego Senatu, przyznającą dosloy- 
nośc Xiążęcą Familiom E r y  sto w у  eh  1 ^zerw a szi-

rozkazieпаѵлѵѵ- szym,objawionym П z.ądzą-
cemu Senatowi p r ^ P iZ ,r z ą d z ą  j^ e g o ^ n ^ e r y u m
Spraw iedliw ości,  d. a4, wyrażono, iz P . M inister  
O św iecenia  Narodowego, pod dniem 20 zeszłego я е  - 
pnia kommunikował P. M inistrow i S praw ied liw o­
ści iż Лego Cesarska M o ś ć , na doniesienie jego 
naypocManieysze. że przedstawieni z Uniwersytetu  
Snnkt-Petersburskiego., dla w eyścia  do instytutu  
professorskiego sześć studentów, ivszyscy przez 
lednogłośiie zdanie b y ły c h  na ехаіпіпіе Członków  
Akademii Nauk, A kadem ii M edyko-Chirurgiczney  
i  K om itetu  urządzenia zakładów  szkolnych, znale­
zieni wcale usposobionymi do przeznaczonego celu, 
a n iektórzy z odznaczająccmi się wiadomościami m e

tylko w  nauce , k tó rey  się w yłącznie  poświęcają, 
ale iw  wielu innych , N a y w y ż e y  r o z k a z a ć  
r a c z y ł  oświadczyć K u ra to ro w i Sank tpe tersbur-  
ekiego W ydzia łu  E du k acy jn eg o , R zeczyw istem u 
R ad cy  Stanu B o ro zd in o w i, M onarsze zadowolę- 
n ie .(t

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i ®.
W a rsza w a  dnia  1З w rześn ia  

, (z Kurycra Warszawskiego),
J W .  Rzeczywisty Radęa T ayny  i Senator, iVo4 

WOsilcow, p rzybył do W a rsza w y .
J W  W . B orozdin  i A lb rech t  b. Jenera łow ie  

W . R. przybyli do W a r s z a w y  z B o ssy i, a Jen e ­
rałowie L a n g e  i A lb rech t  z W ie d n ia .

Pomnażająca się ludność tuteyszey stolicy |  
wzrastająca liczba uczniów, wskazały obowiązko- 
w ey troskliwości władzy, nad wychowaniem pu- 
blicznem czuw ającej,  potrzebę wzmocnienia do­
tychczasowych S zkó l W y d z ia ło w y c h , powiększe­
niem liczby ich  nauczycieli i zaprowadzenia z 
rozpoczynającym się rokiem szkolnym jedney je­
szcze szkoły o klasśach IV ,  która obsadzona uspo­
sobionymi w Insty tucie  P ed a g o g iczn ym  nauczy­
cielami, pod bliźszern teyże władzy k ierow aniem  
zostawać będzie, a uk ładem  swoim do planu szkół 
wojewódzkich zastosowana i p ro m o cją  do szkół 
rzeczonych zapewni i życzeniom obywateli pod 
wszelkim względem skutecznie odpowie.
, „ Za 100 zł. w listach zast. żądają zł. 87 er*

W  jean y :,Ł - * 7 6
kich B ld tte r  f u r  L ite ra r isc h e  ^
10 Ja miar 1828) zna jduje  się wspomnienie 
mansach F r y d . r y k a  H r .  Skarbka . P a n a  4 n to -  
„ieao nie pochw alił  recenzent ; w P a n u  S ta r o - 

to chw ali,  że wziąwszy go raz do czytanie, 
nie można dotąd poprzestać, dopokąd s,ę go m e 
skończy Nayobszem iey mówi o T a r le ,  p rzy ta ­
cza t r lść  i wyjątki , porów nyw a ,  romansami
W a l t e r  Skotta i radzi Niemcom, ażeby g o n a języ K

swóy oweJm dziele niemieckiera: Z eitgenossen , 
ogłoszonem w Dreźnie i L ipsku znaydująsię  bio­
grafie następujących pniaków: X cia Adama C z a r -  
toryskiego  , Feldmarszałka a u s t r . ,  tnl a r ł ’ 
іЗІЗ* X* Ignacego K rasickiego , ro k u  1801, M ich. 
kS: t  о / i ń s Ą o .  ro k u  Л о З ;  M ich л  
Ogińskiego  ; X . Stan. S ta szica  roku 1826 , X c ia  
Józefa Z a ją c z k a , roku  1826; 1 Andrz . Z a m o y ­
skiego, roku  1792. {z M on. War.*).

F  R A N c Y a ;
P a r y d n i a  5 i sierpnia»
(S G ate ty  W ar.aaw .kby-) _

Jedna % Gazet Lugduibk ich  donosi ż M a rsy lii,  
iŻ tam przybył 3qty półk piechoty im a  bawić 10 
dni dopóki nie ukończą się w Talonie  przysposo­
bienia do wsiadania woyska na okręty. Gościniec 
г А і х  do Tulona  napełniony jest ѵиіуакіет 1 tabo­
rami Po wvyściii 2Qgo półku zostanie na osadzie w 
Д/аг*5гу//гtylko 5ty batalionBgo pólku ',d .i4 września 
Tiadeydzie lam бзіу półk z okolic BajO nny. INa- 
joto 53 okrętów  kupieckich , i obowiązano się piacie



im po 16 fr. na miesiąc od beczki ładunku . Zagrani­
czne okrę ty  podeymowały się frach tu  za 12 fr.  m ie ­
sięcznie, lecz konsulowi© kilku Mocarstw ni ©przy­
chylili  się oateraz do życzenia swoich ziomków, 
i  w tey  mierze posłali przełożenia swoim rządom. 
W  T u lom e  spodziewają się jescze przybycia 6,000 
woyska, k tó re  podobnież ma popłynąć do Mo rei.

£ia moście L u d w ika  X V I  postawiono tak­
że posąg K ardyna łow i R iche lieu  W ystaw ia  go 
trzymającego w ręku kartę  z napisem: Z a ło żen ie  
A k a d e m ii F ra n cu z  k iey  roku 1626.

B yły  W ie lk i  M arszałek pałacu Cesarskiego 
Jene ra ł  B ertrand}  który towarzyszył Napoleonowi 
na . yspę ś. H e le n y ,  w ydał córkę swoję za Pana 
Ja m es fh a w e r , młodego i bogatego Amerykanina. 
W ese le  odpraw iło  się tu w małym, lecz pięknym 
domu, przy ulicy de la  Pricto ire , gdzie niegdyś 
mieszkał Jenera ł  B o n a p a r te  aż do 18 B rum aire . 
N a oczach zgromadzenia złożonego ze znakomi­
tych  osób wisiał kopersztych, wyslaVvujący rodzi­
nę B e r tra n d a  przy  grobie N apoleona  na wyspie ś. 
H e le  ny .

Pani K a ta la n i  udała się znowu z P a r y ta  
do Anglii^ gdzie) stosownie do otrzymanego wez­
wania, śpiewać będzie na w ielk ich  oratoryach.

— dnia  4 w rześnia , —- 
(2 te y  ze g a ze ty ).

X tążę L a v a l M ontm orency^  przeznaczony na 
Posła naszego przy Dworze A u s try ack im , i w y­
bierający się w krótce do W ied n ia , miał onegday 
posłuchanie pożegnania u K ró la  Jmci. Tegoż dnia 
da ł  M onarcha pryw atne posłuchanie Vice-Hrabie- 
m u C hateaubriand , k tóry , jak mniemają, uda się 
około i 5 b. m. do R z y m u , gdzie urząd Posel­
ski piastować będzie. W czoray  wyjechał K ró l  
J m ć  do wschodnich p row incyy  kraju , w towa­
rzystw ie  Xiążęeia D e lfin a  i M inistra  spraw w e­
w nętrznych .

Syn M arszałka Xiążęcia Dalmacyi, Umiesz­
czony p rzy  głównym sztabie, został przydany Je ­
nera łow i M argrabiem u M aison  do szczególnych po­
leceń, i w у ie cha ł z tuleyszey stolicy do Talonu , 
gdzie wsiądzie na okręt.

K ró l  Jm ć  przystąp ił  do towarzystwa) chcą­
cego założyć koleje żelazne, w celu ułatwienia kom- 
m u n ik aey i  między A n d r e z ie u x  i R oanne,

Słychać, iż rząd nasz pośle 5o,ooo namiotów 
do M orei.Z w ło k i  Poctv.AvaifiO tu  na cmentarzu

ia  C h a i s e odprowadzili je w lićznem gro­
nie D oktorow ie i uczniowie medycyny. Gall u ro ­
dził się ro k u  1768 w W ie lk im  X ięztw ie Badcń- 
skiem > początkowe nauki b ra ł  w P r e s b u r g u , a 
D okto ra t  o trzym ał w W ied n iu .

Podczas słuchania świadków w  sądzie P o ­
koju  D epartam entu  F u r y  i L o a r y , rozśmieszy­
ła  wszystkich rozmowa pomiędzy Prezydującym, 
a niejaką wdow ą M e rc ie r : „ I le  W  P an i  masz lat? —- 
Czy Panu trzeba się o to py tać?  — Ja chcę wie­
dzieć, ile W P a n i  masz la t? -— Móy Boże, jak Pan  
możesz żądać, ażeby kobieta, nie w pierwsze у mło­
d o śc i , przed wszystkimi swóy wiek objawiała? — 
Przypominam W  P a n i , że stajesz przed sądem , i 
£e przez uszanowanie powinnaś wstrzymać się od 
i a r tó w .— No! no! tylko się Pan nie gnieway * 
pow iem  Panu ; juzem 5o lat sk o ń czy ła , czy już 
P an u  dosyć na tem ? — Jeszcze raz i to ostatni 
pytam  się W P a n i ,  ile masz lat istotnie? — Is to­
tn ie?  Cóz r o b ić ,  moi P an o w ie ,  oto mam 60 lat 
i  koniec} prawda: liczę sobie jeszcze trzy lata 
więcey i kilka miesięcy, ale nie w arto  o tem  wspo­
minać. 55 . .

B aron M o n th yo n  tak  się w sław ił w ielką 
liczbą naukow ych zakładów, że zaledwo która  z 
Paryzkich A kadem iy może odbyć posiedzenie bez 
wspomnienia o nim. Pan M Snthyon  miał 7,000,000 
franków; nie był skąpym, ale bardzo szczególnym 
człowiekiem. K iedy  się tylko mógł obe jść  bez 
powozu lub służącego, czynił to, i dla tego nay- 
więćey sam załatwiał wszystkie sprawunki. B y ł  
to wysoki i chudy mężczyzna, i trzym ał się mo­
dy z d r u g ie j  połow y 18 wieku. W  swoim spo­

sobie tłumaczenia się miał coś prostego i na tu raf* 
nego. I  tak opowiadają o nim następującą anekdotęś 
Gdy się raz znaydował w towarzystwie , w ła ­
śnie po powrocie z P o n d y  nu  у wszczęła się rozmo­
wa o Anglikach jako o niewiele mówiącym i poważ­
nym narodzie. Baron M o n ih yo n  rzeki; J a  się p r z e * 
ciwnie przekonałem ', w szyscy k tó rych  n a p o tka łem , 
uśm iechali sic do m n ie .

A n g l i a *
L o n d y n  dnia  56 s ie rp n ia ,

(a G ase ty  W arszaw sk ie j) .
Na odprawionem d. 26 b. m zgromadzeniu lĆa« 

tolików p ro w in c j i  M u n ster , oświadczył Pan Stiieli 
„Nie może bydź w ątp liw ą rzećzą dla Xięeia W  elling- 
to n a ,  k tó r e j  Stronie ma sprzyjać > czy nam,, czy 
Oi .lnżysŁopo. Idzie tu bowiem o w ybór między 
narodem, a s tronnictw em ; między tysiąca roi, a m i­
lionami ludzi. Jeśli potrzebuje głosów  р а і ія т е п -  
towych , mamy je* jeśli potrzebuje żołnierzy. O- 
ranżysta da mu krew K a to h k ó w , a K ato lik  swo­
ję własną. Same wypadki stały się nasZetni o- 
brońcami. Ze S ta m b u łu  daje się słyszeć okrzyk: 
N a a a yc ie  swobody l r  landy i\ a na banderze fran- 
cuzkiey, p o s ie w a ją c e j  na okrętach mężnych w o­
jowników, którzy się udają do Morei, widać przed 
perspek tyw ę umysłu te słowa: N a d a n ie  swobódP  
Pan  G: Conel powiedział na Lem ze zgromadzeniu, 
iż zdaje się, że Oranżyści nie są kontenći z M ar­
grabiego A n g lesea , k tóry  jednak może mu tylko 
dać zlecenie, a w samym T ip p e ra r i  zebrałby w  
jednym dniu dostateczną liczbę ludzi do rozpro­
szenia Oranżystów*

T ute jsza  gazeta Goniec jest bardzo niekori- 
ten ta  ze smutnego wypadku, jaki wzięło niedawno 
zgromadzenie żydów. Zdanie jey o usiłowaniu ich 
uwolnienia się od dotychczasowych p raw  uciążli­
w ych, jest wcale inne, niż daw niey, kiedy stara­
ła się w ystaw iać potrzebę nadania im swóbód. Ży­
dzi (pisze ona) nie chcą , aby imię ich łączono t  
jakim kolw iek sporem cyw ilnym  lnb religijnym* 
Niechętnie dają się wplątać do sekt i s tronn ic tw . 
Powinni zostawać w pokoju i zgodzie ze wszуsti­
kiem! klassami, i niczego nie żądać, jak bezpieczeń­
stwa swojey własności i majątku, oraz Wolnego w y ­
znawania swey.religii. Mają uczucia cz ło w iek a ,  i 
dla tego nie mogą bydź obojętny m in»  wartość przy- 

od k tó rych  są wyłączeni-, lecz przy lent 
mają bójaźri 1 sk ru p u ł  żyda; czują oraz , jak n ie­
bezpiecznie byłoby dla ich pokolenia i religii, ł ą ­
czyć się lub poróżniać z sektami możniejszego w y ­
znania.”

Robienie drogi podziem nej pod T a m izą  U- 
staje. Na końcu galery! wystawiono m u r , k tóry  
nie przepuszcza wody , wstrzymuje w ilgoć ,  i nie 
dozwala powtórnego wdarcia  się rzeki do nieu- 
kończonego dzieła. Ilość wody dobyw ającej się 
teraz do drogi podziem nej bardzo jest małą, a ca­
łe  wnętrze tak  mocne i świeże , jak było przed 
hieszczęśltwem zdarzeniem; robotników po w ięk ­
s z e j  części rozpuszczono, mała nawet liczba za tru ­
dnionych, ledwie jeszcze przez tydzień zostanie u- 
trzymana.

L o rd  St ra n g  fo r d  pop łynął na fregacie Ga* 
la th ea  do R io-Janeiro . Gazeta Goniec donosi za 
rzecz n iew ątp liw ą , że In fan tka  D onna  M a r y a  da  
G loria  miała dnia 6 lip ca popłynąć z R io  Ja n e iro , 
celem udania się przez Genuę  do W ie d n ia .  W i a ­
domości z Portugalii, odebrane w Brezy lii, docho­
dzą do czasu, kiedy Senat wezwał D o n  M iguela  
aby się kazał ogłosić K rólem  , i k iedy go w K o- 
im brze  ogłoszono K rólem , R ap p o rt  M inistra b re -  
zyliyskiego os tan ie  skarbu, nie podniósł w L o n d y ­
n ie  k redytu  dla tego Cesarstwa.

Na ódprawiońem tu niedawno zgromadzeniu 
akcyonistów powszechnego towarzystwa żeglugi 
statkami paro we mi, doniósł Sekretarz, iż dochody 
rzeczonego towarzystwa w ostatniem półroczu w y­
nosiły 45A27 funt. szter. (1,817.080. zł. poi.), a w y­
dal ki 53.510 funt. szter. ( i ,34o,4oo zł. poi.).

P ew n y  ^mechanik angielski w ynalazł nowy 
powóz, k tó ry  w prędkości jazdy (przewyższa wszy-*



6tkie m achiny parowe, i w godzinie odbywa nay- 
mniey 12 mil dragi.

Podług umieszczonego w Gazecie M o rn in g - 
(Chronicie wyrachowania, w L o n d yn ie  konsumuje 
Się rocznie i lo.ooo wołów, 5o,ooo cielni, 770,000 bą- 
ranów, gBo.óod jagniąt, 200.000 wieprzów ,! znaczna 
ilość innych  zwierząt. Raeźaicy przędąją rocznie 
mięsa za 8 milionów funtów szLerlingów (020 m ili­
onów zł. polskich) a rybacy  120,000 beczek rybi 
Pszenicy konsumuje się rodznie w L o n d yn ie  900,000 
kwar. (po półfrzecia korca miary poi.); porteru  1 
piwa angielskiego 2,000,000 oxefi;ów,mocnych t ru n ­
ków i i  milionów galonów , wina 60,000 oxełtów, 
masła 21 milionów funt., sera 26 milionów funt* 
W  okolicach L o n d yn u  jest 9600 k ró w ,  dla do­
starczania mleka mieszkańcom stolicy.

Jest rzeczą osobliwszą, iż teraz zachodzi w iel­
ka różu ca w cenie zboża w L o n d yn ie  i w pół* 
nocney Anglii. K iedy  przed tygodniem kw arter  
(półirzecia korpa miary pobkiey) pszenicy ko­
sztował w L ondyn ie  60 do 80 szylingów (120 do 
l 64 zł. poi.) , tymczasem w PFa&efield i L e e d s» 
zboże to utrzymywało się w dawnieyszey cenie 
po 54 do 68 szylingów (108 do i 56 zł. poi.). R ó ­
żnica ta pochodzi z czasu żniwa. W  połudom wey 
i pofudniowo-zachodniey Anglii panowały długie 
deszcze, a w północncy miano sposobność sprzą- 
Łtiienia г pola za pogody. W e d łu g  podobieństwa 
do prawdy* różnica ta w krótce  ustanie.

P  Ó k  T U G A L  t  A*
L izb o n a  dnia 1З s ierp n ia .

(z M onitora Warszawskiego).
M ó w ią ,  iż Xiążę Lafoes towarzyszyć będzie 

X ięc iu  F ry d e ry k o w i  H eskiemu do Niemiec, a to w 
Celu starania się o małżonkę dla Don Miguela.

— Biskup z Viseu mianowany został re form a­
torem  ogólnego naszego sposobu nauczania.

— M argrabia Chaveś bardzo się zm artw ił,  że 
go nie tak świetnie przyjęto, jak się spodziewał. Z a­
miast łodzi kró lew skiey  posłano p? niego nikczem­
ny  statek. N iew ielka liczba gminu towarzyszyła mu 
podczas jego wjazdu.

—-  W y p raw a  do M adery  może póyśdż niepo­
myślnie , albowiem żołnierze i m aytkow ie są nie­
chętni, niezapłaceni, i nie mają przyzw oitey  odzie­
ży. Don M iguel nie chc ia ł  posłać siostrze swojey, 
M argrab in i Ł o u le , jey miesięczney pensyi; n ie­
ch ciał oraz mianować M argrabiego Chaves xięciem. 
W spom niony  M argrabia  , tudzież Tefles-Jordao, 
M onlalegre , i wszyscy, k tórzy w rócili z Hiszpanii, 
są bardzo rozjątrzeni na m in isteryum  Doli Miguela.

D n ia  i 4 —.
(ż Gazety Warszawekiey.)

Zdaje się, iż D on M ig u e l , czy to przez polity­
kę? czyli też ze względu na dane słowo, postanowił 
zaślubić się że swą bra tanką  i pogodzić się zbratem ; 
mówią nawet,iż osady,które go nie chcą uznać K ró ­
lem, odstąpi Brezylii ,  ty lko  sobie zastrzeże Portu -  
galiją. Dw ór Hiszpański podobno bardzo ma w spie­
rać plan takowy* N iektórzy  sądzą także, iż Anglija 
usilnie się stara o zupełne rozłączenie państw obu- 
dwóch, i że celem poselstwa Lorda S tra n g fo rd  do 
Rio~Janeiro  , jest nakłonienie Cesarza do odstąpie­
n ia  b ra tu  swemu Portugalii.

Sędzia F steoes  wyznaczony jest ńa jeneralne- 
go adm inistratora skonfiskowanych ruchom ych  i 
n ieruchom ych majątków. W  samem mieście Opór- 
to  położono areszt na majątek 268 osób.

— D n ia  3 / —-
Oficerowie Portugalscy, k tó rzy  do Londynu  

przybyli z K orim ny, w ystaw ia ją  następujący obraz 
w ypadków  w Portugalii.  W oysko  konstytucyynć 
wynosiło 10,000 ludzi w raz z ochotnikami. N ay- 
większy b łąd  popełnili konstytucyoniści w  tern, iż 
zatrzymali się w K oim brze , zamiast ciągnienia pro­
sto ku  Lizbonie. Trw oga, k tóra  skłoniła do odw ro­
tu, zadała cios śm iertelny ich  sprawie. W  odwrócić 
tym  spotkali ziomków swoich p rz y b y ły c h  z Anglii 
ha s ta tku  parowym  B elfasty  Jęcz, zamiast niezwło­
cznego w ybran ia  dowódcy, strwonili  naydroż'szy 
czas na sporach o pierwszeństwo w stopniu. G dyby  
Jćn d ra ł  Stubbs został naczelnym dowódcą * w y p a ­

dek  byłby  inny  , gdyż konstytucyoniści pokładali 
w  nim zupełną ufność ; lecz to właśnie wzbudzało 
zazdrość innych . P o  wyjeździć P a lm e lla  i P illa flo r , 
p rzy rzek ł  jeszcze Sa ldanha  M onie sp raw y konsty- 
tucyoniśtów do ostatnie у k rw i  kropli; lecz nie w i ­
dział możności i oddalił  się. Objął potem J e n e ra ł  
P is a  naczelne dowództwo, a v, idząe woysko zupe ł­
nie pozbawione odwagi, udai się w  stronępółnooną. 
G dyby  b y ł  jednak p rzep raw ił  się przez D u ero , 0- 
m inąłby  woysko D on M ig u e la  i nie doznając p rz e ­
szkody mógłby b y ł  ciągnąć k u  L izbon ie .

Gazety F rancuzk ie  uprzedzają bardzo w  do­
niesieniach, gdy piszą, iż w y p raw a  do M a d e ry  d.
9 b. m. już w y p ły n ę ła  z L izbony: nie zawodną bo­
wiem  jest rzeczą, iż dę> -wzmiankowanego dnia nie­
by ła  jeszcze przysposobioną do żeg lug i , i nie zano­
siło się, aby tak  prędko odpłynąć mogła*

W  Ł O C H  Y*
N ea p o l d. i 6 sierpnia.
(я Gasefcy W arssawskiey).

Dzisieyszy Dziei n ik  G iornale del JRegno delle 
D u e  S icilie , donosi o następuje względem w y ro ­
ku  kommissyi,wyznaczoney do badania przestępstw , 
w P n n ty ia to  C iteriore  popełnionych. „ Skazani 
zostali na karę śmierci: oycieć C arlo  z Cefle , gwar- 
dyan zakonu kapucynów w  M a ra tc a  , przekonany
0 udział лѵ spisku uknOwańym pa  zaburzenie i  
zmianę rządu, w którymto celu tenże udaw ał się do 
rozmaitych gmin , i usiłował opatrzyć buntow ni­
ków' bronią i innemi środkami pomocniczemi; D . 
udrcangelo D agnin i z P a le rm y ,  zamieszkały w  N e ­
apolu  , umieszczony przy  głów ney adm inistracyi 
Zapisów i poborów stęploWych, k tó ry  umyślnie u -  
dał się do obwodu V allo , w  zamiarze popierania* 
jako spiskowy* buntów  i łup iez tw  , skazując gd 
prócz tego na karę pieniężną 100 dukatów; D .
de L u ca , kupiec z L ic u s a t i , zamieszkały w  N e ­
apolu  , k tóry  się w raź ze straconym już kanon i­
kiem de Ł u ća  udaw ał do obwodu P a llo , i na le­
żał także do spisku mającego za cel bun t i łupiez- 
twa, oraz na karę pieniężną 5oo dukatów ; D . M ng . 
L erro  z Omignano , w łaściciel ziemski zamieszkały 
w D icusa łi, sprzysięgły śektarz , oraz ńa k a rę  5oo 
dukatów; G. B . M azarra.t ro ln ik  z L ic u s a ti , mający 
udział w Spisku, i gwałtach xv P a lin u rc i; S a n  Gi- 
оѵагіпі a P iro  i innych  mieyscach w spomnionego 
obwodu popełnionych ; Gius. B u fa n o  ъ P o iła , w  
T erre  O rsaja  zamieszkały, mający udział p rzy  za­
machach przeciwko rządowi: oba o dobrow olne 
połączenie się z bandą przekonani* Na dożyw otnie 
więzienie: Car m inę G io ianni, F il. i  P. V a lia n t  e* 
chłopi z gminy M assice lla ; Pasq. d ’ Urso, i F il. 
P a ssere lli , także chłopi z F orio , przekonani o u- 
dział przy krokach przedsięwziętych ku zmianie
1 zniszczeniu rządu i łupieztwa. N a 241etnie no­
szenie kaydan: D . D om  B erto n e , w łaścic iel ziem­
ski z Celle* przekonany o udział przy tajemnych 
sektach i innych przestępstwach ; i oraz na k a rę  
pieniężną 5oo duk. Na jo letn ie  więzienie: D . Dom. 
de L u c a , a rch iprezbiter z Cella , obwiniony o zanie­
dbanie doniesienia rządow i o wiadomym sobie spi­
sku* D . P . B lanco  pisarz mieyski gm iny M o n ta ­
no, za dobrowolne uk ryw an ie  części złupionego w  
San  Giocanni przez ło tró w  tych  srebra. K a ra  
śmierci wspoinnionych naypierw iey 6 Osób zosta­
ła w ykonana ze zw ykłem i formalnościami. D ru d zy  
poniosą wymierzoną im karę. Uwagi godną jest 
okoliczność, iż według w ykazu  akt i zeznań, k i l ­
k u  zbrodniarzy dla tego ty lk o  zostali zaciągnieni 
do sztandarów reformacyi* ponieważ udowodnili* 
iż zawsze byli ro z b o y n ik a m i , bun tow nikam i i 
mordercami.”

A  M E R Yi K A;
(« G azety W arszaw skiej.)

W iadom o, iż jenerał Su cre  został w ro k u  ze­
szłym Prezydentem Rzeczypospolitey Boliw iyekiey  
w A m eryce  południow ey, a sam B o liw a r  w ezw ał 
go, aby przy ją ł  ten urząd. Sucre  pomimo tak ich  
nalegań w ym ów ił się* Ogłoszono teraz list jego* 
pisany w tey mierze d. 28 października 1827 ro k u  
do B o liw a r a. W yraża  w  nim: „M am  sobie za

o



obnwiązek niespustczuć г oka godneści tego w sp a ­
niałomyślnego ludu, aby komu W tey  częsoi świa­
ta nie przyszło nam yśl,  i i  Boliwia s»ma się po- 
nizyła . lub przez w ybór cudzoziemca n i  urząd 
swego Prezydenta, usłuchała cudzych podszeptów. 
Gdy oraz przytoczę odrazę ntoję od publicznego 
zawodu i nieudolność do piastowania tak ważnego 
urzędu, spodziewam się, iż, Jenerale ,  będziesz miał 
dostateczna pobudkę, nietylko do przyjęcia mojego 
Odmówienia, ale n.dlojdo oddania Kougrfcssow, bez 
skazy tey ulubioney córki oyca Boliwii: Spełnią 
Sie moje życzeuia, i będę wynagrodzony za ciągłe 
s tarania, jakie władza wykonawcza mi powierzy- 
ła, jeśli wolno mi będzie złożyć Prezydentomwo 
Boliwii) i znowu zostać współobywatelem h-olum- 
Ы oskim. W szakże, gdyby w ciągu mojego spo­
czynku w ży c iu  prywatnćm, jakiekolwiek niebez­
pieczeństwo zagroziło B oltw arow i i on moich u- 
i ług  potrzebował, w yrw ę się natychmiast z łooa ro ­
dziny, aby jako żołnierz podzielić jego niebezpie­
czeństwo. Przysięgam ci to »  dniu two.cn urodzin, 
W tym  s a m y m  dniu, w którym przed rokiem wspa­
niałomyślność narodu Biliwiyskiego los moy z tw o­
im  losem złączyła.

List z B u e n o s - A y r e s  pod dniem i 5 czerwca 
donosi, iż woysko tey Rzeczypospolitey odniosło 
zwycieztwo nad Brezyliyskiem . Nie potwierdza się 
■wiadomość o zawarciu poko ju ;  podobny owszem 
do praw dy jest rzeczy , iż R epublikan.e  dowie­
dziawszy się o obecnym położeniu B o n  P edra , 
powiększą żądania swoje.

L is t  z K a rta g e n y  pod dniem 29 czerwca w y­
ra  ia  : „Skończyło się nareszcie polityczne przesi­
lenie Kolumbii. B o liw a r  został naczelnikiem tey 
Rzeczypospolitey. Kongres narodowy odbywał 
posiedzenie w O c a n n a , a o dwa dni drogi od tego 
miasta w B u ca ro m a n g o , znaydówał się Boliwar. 
"Większość była przeciw  niem u i dzieliła widoki 
S a n ta n d era . Po kilku burzliw ych posiedzeniach 
odłączyła się mnieyszość* to jest 21 członków, od 
większości, to jest 55 cz łonków , i ogłosiła adres 
do narodu z usprawiedliw ieniem , iz nie moie na­
leżeć do uchw ał kongressu , pomyślności kraju zu­
pełn ie  p rzeciw nych . T ak  zmniejszone zgroma­
dzenie w krótce  się rozwiązało. Zaledwie o wy­
padku  tym w B o g o ta  otrzymano wiadomość » na­
tychm iast zgromadził się magistrat na czele ludu 
i  jednogłośnie mianował B o liw a ra  naczelnikiem 
Rzeczypospolitey. Za przykładem tym poszły mu- 
nicypalności wielu miast in n y c h ,  a w ogólności 
iw ycięz tw o przechyliło  się wszędzie za s tronn i­
kam i B o liw a ra . K a r ta g e n a  oświadczyła się za nim 
dnia 26 czerwca. S a n ta n d er  żądał paszportu , ale 
mu go odmówiono, a B oliw ar  kazał mu odpowie­
dzieć , 2e p ierw iey  winien złożyć urząd Wicepre­
zydenta i rachunki ze swojey a d m i o i s t r a c y W  
E urop ie  rozmaicie sądzą o B o liw a rъе, ale w A m e­
ryce  większość przekonała się, ze on tylko Ustalić 
może porządek i spokoyność/*

T  U 11 C Y A.
S ta m b u ł d. 11 s ierp n ia .
(e G azety W arsiaw skiey).

P o  odebraney wiadomości o postępach w o j ­
ska Cesarsko-Rossyyskiego w Azyl, rozkazał W .  
Sułtan,aby baszowie wAzyi prowadzili kontyngensa 
swoje ku A rm enii,  nie zaś do E uropy , jakdaw niey  
zalecono. Sześciolysięczny korpus woyska azyatyc- 
kiego, który  na brzeg eu ro p e jsk i  wy lądował,wsiadł 
znowu na statki, celem wrócenia do Azyl. TJzbra- 
janią wojenne trw a ją ciągle; pospolfte ruszenie o- 
trzyma broń w  A d rya n o p o lu , dokąd W .  W e z y r

wyruszy dnia 16 b. jn. z D a u d -B a sza . W .  Sułtan 
uda się do R a m is -S z tf l ik , wsi niedaleko stolicy, 
mocno oszańcowaney , zkąd chce popierać działa­
nia wojenne i razem mieszkańców sto licy  trzym ać 
ua wodzy- Słychać, iż wspomnienia wieś ma mieć 
związek z obozem, gdzie będzie blisko i5,000 woy­
ska, i dokąd w y jd z ie  całe regularne woysko, po­
zostałe w stolicy. Zwiełkifch upałów grasują cho­
roby w woysku Tureck iem , i dla tego na gościń­
cu do D a u d -B a sza  ma bydź wystawiony dom kw a­
rantanny , co u trudni związek z A d rya n o p o lem . 
Dnia 9 b. m. pokazało się kilka obcych okrę tów  w o ­
jennych przed Bosforem; natychmiast cała potęga 
morska T urecka  by ła  w ruchu; kanonierowie sta­
li  całą noc na hateryąćh . W spoinnione okrę ty  
oddaliły  się w praw dzie; w idać je atoli daleko na 
morzu. Przyprow adzony tu  Basza, k tó ry  dowodził 
w  B ra iło w ie , został skazany na wygnanie do Azyi.

Przyczyną wstrzymanego wyruszenia W .  W e ­
zyra z D a u d  do A tdryan  opola  ma bydź to, iż pe­
wny astrolog uznał pierwsze dni miesiąca Safer 
za feralne. W reszcie postanowienie W .  Sułtana 
podobało się panom krajowym, lecz niższe klassy 
nie są kontente. Linia  obronna od S y lis try i  do 
'Terhos przy K a r a -B u m u , jest tylko stanowiskiem, 
k tóre  już roku 512 za jm ow ał Cesarz A n a s ta zy u sz , 
a które naówczas nie odpowiedziało zamierzone­
mu celowi.

Reis-Effendy miał nie dawno powiedzieć pe­
wnemu Dragomanowi Chrześcijańskiemu: W ie lk i  
S u łta n  uda  się na  w o yn f na czele ludu  swego, 
lecz w yp a d ek  boju je s t  w  mocy B osk ie  у •

Od g ran ic  tureckich  22 sierpnia .
Goniec S m y rn e ń sk i z d. 2 b. m. donosi ze S ta m ­

bułu  pod dniem 26 lipca, co następuje: » -l иѵсУ 
tu te j s i  mają jeszcze wielką nadzie ję ,  iz interessa 
Greckie zostaną ułatwione, i że Posłow ie francuz- 
ki i angielski w krótce  powrócą; słychać o w ysła­
niu ztąd pełnomocnika do S m y rn y , k tó ry  ztamtąd. 
ma się udać do K o т-fu  , i z M inistrami M ocarstw  
sprzymierzonych układać się względem zasad poje­
dnan ia .” , o

W oysko  W ielkiego W e z y ra  składa się z Hooo 
Azyan, 4ooo regularnych żołnierzy i tyleż milicyi 
uzbrojonej". Słychać, iż od S y lis tr y i do К а п а -R u r -  
nu  i od morza d i M ą rm o ra  do brzegów morza Czar­
nego, ma bydź rozciągńiona 3 i ni ja w n y k o w a ,  k tó ­
r e j  szańców bronić będzie m ilicja . Oficerowie za­
graniczni, k tórzy  za H u sn y B e je m  udali się do S zu m -  
l i , w rócili po w iększe j  części do S tam bu łu , ^ d a ­
je się. iz przez nieufność zostali oddaleni. Wszą a e  
k ierują  rozpoczętemi w Stam bu le  przysposobienia­
m i do obrony.

Dnia 20 sierpnia .
L is t  z A n k o n y  pod dniem iB b. m. wyraża: 

„ W e d łu g  listów г K o r  f u  zdaje się, iż Ibrahim . nie 
zechce ustąpić z Morei p rzed  przybyciem w ypra­
w y  francuzkiey. L is ty  zaś z Poroś donoszą , iz 
wspomniony dowódca woyska Egipskiego nie z w 0- 
cznie opuści G recyą , a Rząd Grecki lak )est o 
tern p rzekonany , że już za jm uje  się w ydzierża­
wieniem  przez l i c y ta c ją  opłat portowych w i a -  
w  ar у  nie, M odon  i K oron . P e w n a  rozległość g ru n ­
tów około N a w a ry  nu  ma bydź dana w sto letn ią  
dzierżawę cudzoziemcom, k tórzy  tam chcą po cp~ 
szyć winnice. Ib ra h im  Basza nie otrzymał jeszcze 
z А Іеха п Л гу і żadnego statku przewozowego Do­
wódcy tw ierdz osadzonych wojakiem  і  т е с х і е т ,  
strwożyli się pogłoską o ustąpieniu Ib ra n im a  z 0- 
rei, i starają się opatrzyć w żywność na czas d tu -  
gi, co podwaja ucisk biednych wieśniaków.

Ohserwaeye
meteorologi­

czne.

Czas obserwacji
d. 7 Jtods. wiecz.

,d. S — — —
d. 9 — — —
<i. 10 godz, 5|  rano.

W ysokość  Barom.

27 cal. io,3 lin. 
27 — 11,8 —
97 — 8,6
37 — 8.0 —
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